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Uwagi 
z powodu Zjazdu Przemysłowego. 


(Oparte na 2 wykładach dr. R. Szymańskiego, mianych 
18 stycznia i 1 lutego rb. w Towarzystwie Młodych 
Przemysłowców.) 


Nasze Towarzystwa Przemysłowe nie są zbyt 
liczne, w wielu miastach jeszcze nie wyrob 
z poparcie od mie 
mogą więc lata ulegać wg 
wnątrz przychodżącym. Wpływy te ju: 
mie i to z kilku Strou razem. W „Kur 
przeszło pół roku temu wypowiedziano nje dwuzna- 
| cznie: że pomysł Zjazdu jest bezdza ol. trzeba 
£ię tylko postarać o pewien rodzaj kontroli! Przez 
kogo i dla kogo? 

Im więcćj nasze warstwy średnie będą się 
roiły socyaluie i politycznie, tem większe będzie 
anie i różnorodność kierunku w tym ruchu 
aństwu z trudem będzie się z tego wypraco. 
wywało, bo za mało jeszcze liczy między AI ludzi 
z kapstałem i inteligenc tw 


np. 


średnich wyrośli, mogliby aé na 

ruchu i nim pokierować ję w Rogu, 
że nasze mieszczań i takich ludzi się 
dochowa. Obecnie jednak n się przygotować 
na to, że wpływy zewnętrzae będą korzystały z 
chwilowych niedomagań Towarzystw Przemysłowych 
i mieszczaństwa. 


Otóż peryodyczne Zjazdy mogą dapiłnować tego, 
żeby się na nich Towarzystwa rozpatrzyły w swych 


potrzebach, niedomaganiach i w swym kierunku, 
czy on odpowiada potrzebom warstw średnich, 
czy nie. 


Ważna rzecz jest poznać dobrze łożysko, któ 
rem się dotąd rozwój Towarzystw Przemysłowych 
toczył. Przy najstarszem Towarzystwie Przemysło. 
wem (Stary Przemysł), które dopiero po 1863 r. 
aa dohre zaczęło działać, brały udział wszystkie 
warstwy z miasta i z prowincyi szlachta, inteligen 
cya i zamożniejsi kapitaliści. Było to raczój ognisko 
wspólne dla klasy wyższćj, na prelekcyach przeszło 
połowę sali zajmowały zwykle panie z klas wyż- 
szych, a najmniejszy udział w tem wszystkiem mieli 
przemysłowcy i rzemieślnicy, bo ich też wówczas 
nie było wielu. 

Po roku 1870 zaczęto na dobre zakładać To- 
warzystwa. Główna zasługa należy się księżom, 

| ożywionym duchem narodowym. Księża i dziś 


jeszcze stanowią główną inteligencyą naszego ére- 
dniego stanu. Wówczas stawali oni na czele Tu- 

f warzystw jako prezesowie a pod ich przewodem 
wiele Towarzystw świetnie prosperowało. 

Przyszła walka kulturna i około 1876—78 wy- 
płoszyła nam prawie zupełnie księży z Towarzystw. 
Ale ta sama walka kulturna poruszyła umysły warstw 
średnich. Nasze Towarzystwa, choć struciły pomoe 
księży. nie tylko nie upadły, ale zaczęły nię jeszcze 
liczniej mnożyć. 

Od r. 1880 spostrzegamy, że sami rzemieślnicy, 
rzadko mając poparcie z strony inteligencyi, na 
włesną rękę i o własnych siłach zakładają nowe 
"Towarzystwa lub już istniejące nowem życiem za- 
dełniają. Dzieje się to nie tylko w Kraju, alei na 


Cona 


olitycz 


|mkogrójaya Wiedeńska zlica ar. 


arrr m 


obczyźnie. Po roku 1880 zaczęły na dobre powstaw 
Tow. Przem. w Westfalii, dziś jest tam przeszło 4 

Ruch ten nie ustaje. W naszych warstwach 
średnich, jak w jakim ulu, dudni na dobre, wid 
cznie wszystko gotuje się do jakiegoś wyroju. Ide: 


o chwila zakładają jakieś Towarz ystwa 
stronach Niemiec. Berlin liczy ich 
Koło Poznania okoliczne poza 
Aa Przemysłowe; 


przeszło 20 
kładały Towa 


wsie 
my je w Je 


ku i w Górczę 


v na obczyźnie u- 
Ww Moabicie, w Berli- 
tw urządziło wspólny wiec w tych 
Polska* w Berlinie pi wiec 
ystwa zanadto s tam 


łatwia robotę socyalistom, 
nie kilka Towarz, 
dniach i jak „Ga 

aliści. 


tj. samodzielne 

go zakład. Towarzystw płynie wiele nmętućj a 
nawet bradnej wody. Atoli z tego samego źródła 
płynie także wszystko dobre, czem się Tewa 
rzystwa nasze pochlubić mogą. 

Ta samodzielncść ma jat dziś wyżłabione ło- 
6 dla naszych Towarzystw. Czy to łożysko 
mielibyśmy zasyp. 
niejedno złe w Towarz; 


ródła samodzielności, 


stwach ? Czy tę samodzie. 
ność należałoby osłabiść dla tego np., że ona u 
scami mogłaby socyalistom robotę ułatwić? Taki 
wypadek jest możliwy, czego bynajmnićj mie tajemy. 
W tutejszem Towarzystwie Mład. Przemysłowców 
był przed nie wielu laty członek niejaki p. R. Ni- 
kvlski. Peszedł w Świat do Berlina, tam był też 
gorliwym członkiem Towarzystw, w Hamburgu wstą- 


pił do Towarzystwa „Nadziei*, zkąd go musiano 
wykluczyć. Poszedł przed 2 laty do Bremy i za- 
łożył Towarzystwo „Keś ko" W polskich pi 
smach ogłasza posi ia tegoż Towarzystwa. 


„Dziennik“ w tych dniuch w dobrćj wierze zamie- 
ścił takie ogłoszenie. A p. Nikulski jest soc; 
i Towarzystwo „Kościuszki“ też socyaliz i 
jaka takie ogłasza się równocześnie w „Gaz. Ro- 
botniczćj”. 

To też owoc samodzielności i takich 
owoców może być więcój. 

Atoli czy dla tego mamy wyprowadzić nasze 
Towarzystwa z łożyska same dzielności ? 

Qzem zastąpimy to łożysko ? 

W naszem spółeczeństwie jedynie księża są, cc- 
by się mogli dla Towarzystw poświęcić, ale czyby 
to było mądrze i z korzyścią tak dla spraw Ko- 
ścioła jak i narodowości polskićj ? 

Naszem zdaniem przy tem wypróbowanem ło 
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zeń tak już te warstwy ogarnęła, że na | 


został pobity. 


dla tego, że z tego wychodzi | 
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żysku należy pozostać, niech się roją warstwy áre- 
kiedy jnż da tego doprowadziły, a na Zjaz- 
opatrujmy niebezpieczne punkta i złemu za 
f gajmy. 


Nowiny polityczne 


O mowem trójprzymierz. 
teraz szeroko i to o przymierzu franenzko-ro= 
co marokańskiem. Wiadomo, że sułtan maro- 
ki w Fezie pozrywał zobowiązania, jakie miał 
zględem Anglii i postanowił podobno zupełnie się 
odać opiece Francyi i Rosyi i w téj myśli zażą- 
ał od cara wysłania do Marokko osobnego posła 
osyjskiego, aby tenże w porozumieniu z posłem 
rancnzkim mógł zupełcie pozbyć się wpływu Anglii. 

Wiadomość powyższa wywołała naturalnie tak 
Jw dziennikach angielskich jak i niemieckich ogro- 
ne wzburzenie, Podnoszą one formalny alarm i 
że inte niemiecko angielskie w Marokko 
ją zagrożone, 

Sultan w Fezie pragnie widocznie zupełnie 
slabé wpływ Anglii i Niemiec w Afryce i parali- 
jować wszystkie czynności abu tych państw w afry- 
ańskiój poltyca kutonialnój, 

Wałają toż dzienniki niemieckie, ażeby państwa 
teresowane zawczasu postarały się o zerwanie 
rzymierza francuzko ro o marokańskiego i żeby 
o tego nigdy nie dopuś bo będź e ź 

Jak sprawa cała stoi, na razie mewisdomo, 
le to pewna, że gazety berlińskie robią zaraz z 
mchy wielbłąda. 


rozpisują, 


Co nastąpi w ? Takie pytanie 
zadają sobie teraz rozmaici politycy i wielcy i mali, 
Wiadomo, że w wyborach do parlamentu Salisbury 
Mimo to nie podał się do dymisyi, 
ale przeciwnie chce się przedstawić nowemu parla- 
mentowi i wtedy dopiero vstąpi, gdy parlament 
wyrazi mn swe niezuufanie. Gladstone otrzymał 
42 głosy więcój od Salisburego, ale Salisbury wi- 
docznie nie bardzo chce się liczyć z taką w: 
ścią i ludzi się jakiemiś j » nałziejami, Ma 
on do tego też powody.  Gładztone zmuszony bg- 
dzie wyłożyć jasno swój program co d» polityki 
A w Anglii. Dotychczas nie określił go 
. Program ten może łatwo wywołać 
w własnym obozie Gladstona i to dla 
tego, że obóz Gladstona składa się z 2 stronnictw 
i to z właściwych gladstonistów 1 narodowców ir- 
lamdzkich. Tych ostatnich jest 79. Gdyby Glad- 
stone nie mógł przeprowadzić tego, czego żądają, 
narodowcy irłandzcy, w takim razie staną oni prze- 
ciw swemu przywódzcy 1 będą działali na własną 


zamieszanie 


rękę. Obóz Gladstona byłby w tukim razie rozbi- 
ty, a Salisbnry trynmfowałby, © tem wie Salis- 
bury i dla tego łudzi się, że nastąpić to może i 


ustąpić na razie nie chce. 

Prawdziwi zaś gladstoniści nie na wszystko sią 
też zgadzeją, czego żądają narodowcy irlandzcy, 
Gladstone już dla sumego honoru będzie musiał 
sprawę irlandzką podnieść i stanie prawdopodobnie 
przed tą fatalną rzeczywistością, że albo uczyni za- 
dość jednemu stronnictwu tj. Irlandczykom, a wte- 
dy część jego własuych zwolenników tj. gladstoni- 
stów przeciw niemu wystąpi, albo na razie zechce 
pominąć Irlandczyków, którzy jednak wtedy żądań 
swoich ani na chwilę nie poniechają, ale z coraz 
większą nałarczywością i goryczą przypominać mu 
będą jego uroczyste przyrzeczenia i odrzucą każde 
przedłożenie, któreby ich własnych życzeń nie 
nwzględniało. Nie ulega wątpliwości, że Irland- 
czycy głosować tak będą, jak im ich własny inte- 
res nakazuje i nie będą się łączyli stanowczy z 
żadnem stronnictwem  angielskiem. Stronnictwo 


gladstończyków będzie musiało albo uwzględnić ży- 
czenia Irlandczyków, albo Irlandczycy obalą Glad- 
Stona. 

Z takiemi trudnościami ma Gladstone do wal- 
czenia. Pułożenie jeg. Me jest więc wcale pewnem. 
Gdyby rzeczywiście rozdwojenie takie nastąpić mia- 
ło, w takim razie może już za kilka miesięcy przyj- 
dzie do nowych walnych wyborów w Anglii. Rzecz 
zupełnie naturalna, że przy takim stanie rzeczy, 
Gladstone e zmianie polityki zewnętznej. o którćj 
już po kilka razy pisaliśmy, na razie myśleć nie 
może. 

Co więc nastąpi w Anglii? Jest to sprawa bar- 
dzo ciekawa i może rajwięcćj ciekawa dziś w całym 
świecie politycznym. Gdyby Gladstonowi udało się 
uporać z polityką wewnętrzną, to bezwarunkowo na- 
prowadziłby politykę zewnętrzną na zupełnie inne 
tony. Wobec takich truda nie można o tem 
chwilowo myśleć, Parlament w Anglii niedługo się 
zbierze i wtedy zobaczymy, co nastąpi. Chwilowo 
trzeba cierpliwie odczekać wszystkiego. 


— Z Berlina. Przeciwko kanclerzowi Rze 
szy p. Capriviemu podnosi coraz więcćj 
adw w Niemczech.  Nietylko organa bi 


sig 


same 


smarkowskie wojują przeciw niemv, ale i inne ga- 
zety. Znsna up. z Swój polakożerczości „Koeln. 
Ztg.*pisze, że jeżeli br. Caprivi dał się osidlić 
stronnietwn centrum i innym żywiełom  nieprzy= 


chylnym państwu niemieckiemu, w takim razie na 
leży go usunąć natychmiast z urzędu i urząd ken- 
celaryi oddać innej osobie. 

„Koln. Ztg.* wystąpiła co prawda 
ostanim przeciw Bismarkawi, ale zdaje 
się teraz na nowo tać się w H 
Nie wymienia ona Bismarka jako następcę p. Ca=! 
priviego, ale twierdzi, że hr. Waldersee nim będzi 
a hr. Herbert Bismark otrzyma ważny ur 
sprawie kierowa' polityk. 

Jo też to wnioski 
yie p. Capriviemu. A 
„ które nigdy 
Polaków. 


a to 


A 
) nie miały ani 


dla na 


możemy być nadal pewni, że A 
ie ma swym urzędzie, ho któżb 
é na głosy podobnych lib eq 
ików. do których w pie m 
„Kolu. Ztą.* 
eu Na ostatn 


no-žydowskich d: 
rzędzie zaliczyć 


można 
Proces w E 
dzeniu odczytano nadesłany list przez min 


niem posie- 
istra ro- 
oświadcza, žel 
wydawało towa- 


który 
ryał, jak 


bót publicznych, w 
kie szyny I ma 


rzystwo bochumskie, były w najlepszym i wzorowym 
porządkn. Nigdy dotąd się nia przekonano, 

towa wo  bochumskić dykolwiek fat 

Bzynk albo też fikówane y w 


świat wy 


W obec tego zauważył je zecz 
nier Freudenberg, z proc tego ze Ą 
cieszy się i dąży do tego, ażeby przemysł niemieck 

edyiwsać, Przedwko tomu należy en 

wy: tąpić 1dokumentować, żę w Nieme: 

um 


ZA OJCA. 


32) 
(Cing  dalmy) 

Marya, pomimo odosobnionego życia, e wio 
dła w Exeter, dowiedzi y sig o tera, postauowiła 
poraz tni zakołat ea mężowskiego i 
błszać go o litość nie nad s lecz nad m 
Pomimo ustrój zimy i nadwątlonego zdrowia wy 
brała się w podróż wraz z chłopcem. ale przyby- 
w na stacyą nie mogła dostać koni, więc pie- 
rhnią doszła do Carolside. Tu sił jéj zabrakło, 
padła zemdiona u drzwi domu, którego była panią 

Salomea Thurkill spostrzegłszy przypadkiem 
młedą kobiete bez zmysłów na śniegu i pig- 
knego czarnnokiego Senca który plakał gorzka 

j zyję zemdłonej, z vała | Tomas 
Cumner osłupiał na widok ży i syua, kazał ich 
przenieść do Kogai eni i sprowadził lekarza. 
Ton zhadawszy chorą oświadczył, że ma suchoty w 

j zym stopniu rozwinięte, że trzech dni nie 
przeżyje i nie odzyska nawet przytomności Niego- 
fziwemu mężnwi przyszedł tępujący pomysł do 


o młod- 
cie uciekła z do- 
człowieka. 


cznaimił wszystkim, że to 


głowy : 
jostra, która łat temu dwanaś 


ażeby zaślubić ukochanego 
1 awdopodobne ; nikt nie wiedzi. 
Qumnór zmuszona despotyzmem matki do teg 
zpaczliwego kroku, umarła bezdzietnie w ki 
lat po ślubie, więc uwierzono bajce rozpuszczonćj 
przez Tomasza. 

Salomea Thurkill została przeznaczoną do usług 
chorćj i szczerą powzięła dla niej litość Na k 
godzin przed Śmiercią Marya odzyskała prz 
mność ; skinąwszy na dziewczynę wyznała jéj, że jest 


| Oprócz tego 


nie może być "=. nadużyć i fałszerstw. 


Niemcy mogą śmiało w obec całego Świata powie- 
dzieć, że na wszystkich niemieckich kolejach żela- 
znych jest rzetelność i panuje jak największy po 
rządek i ład wzorowy. Przemawiali jeszcze inni 
rzeczoznawcy, a wszyscy. byli tego samego zdania. 

— Nowy Jork. W rałój Północaćj Ame- 
ryce panują obecnie ogromne skwary. W Nowym 
Jorku umarło 30 lipca w przeciągu 24 godzin xz 
powodu skwarów 81 osób. W Chicago dostały pa- 
raliżan mózgu w tym ym doja 24 osoby; 24 
o3ób umarło na paral rea. 

W Springield spowodowała ogromna gorączka 
eksplozyą tamtejszćj parowej wielkićj fabryki ba- 
wełny. Eksplozya znia ła 20 gmachów. Z ludzi 
na szczęście nikt nie stracił życia. 


— Cholera rozszerza się nie tylko w Rosyi, 
ale madchadzą także ciągle przerałające wieści, że 
i w Francyi i Włoszech przybiera ona z dniem 
każdym większe rozmiary 

Z Paryża donoszą, że w mieście Bonnemain 
umarło w ostatnich dniach 12 osób. Jeder z cho- 
rych umarł już po 5 minutach, gdy dostało cholery. 
ły nagłe wypadki śmierci na cho- 
lerę w miastach Anneau i 5t, Maur. Pomiędzy lu- 
dnością panuje skntkiem tego wielkie wzburzenie, 
zaniepokojenie i rozgoryczenie. Urzędowe wiado- 
mości donoszą wprawdzie, że to nie jest cholera 
uzyatycka. Nikt jednak tym wiadomościom nie chce 


r mo zm- 


85,000 osób. Dalsze wiadomości donoszą, że 
Moskwie cholera na dobre panuje. 

Wedle urzędowych wiadomości umarło 27 lip- 

w Astrachanie 28 osób, zachorowało 39; w Ka- 

ie umarła 20 oś zachorowało 43; w Oren- 

prawą żoną Tomasza Cumnor. Na dowód wskazała 

miejsce gdzie się odbył jéj ślub i nadała świadectwo 

chrztu syna, ukryte pod podszewką stanika. Wkrótce 

potem umarła nie zobaczywszy już i została pocho 

waną na cmentarzu w Oarolside, We dwadzieścia 

lat później ta, która nmieprawoie nosiła nazwisko 

Cumnorów, spoczęła pod marmurową płytą, w gro- 
bach rodzinnych właścicieli Carolside. 

Ilerbert pozostał w Carolside jako sio- 

pene Cumnor i odebrał nader staranne 

Ojciec kochał go bardzo, większą je- 

wa, chociaż chłopiec 


ść miał dla Gu 


z urodą matki gwałtowny jéj tem- 


Tomasz Cumnor milczai, póki żyła lady | 
„ ale po jéj émi wał Herberta i wy- 
znał inu wszystko, odwołując się do jego wspania- 
Ł ści. 0 ał kupić mu w stopień 
w armii i suto, lecz w z s 
żeby się zrze tku i naz „ Br 
wzgląd na p tawa i honor imienia. 
Herbert o matka, zgodził się na 
to wszystko 
Tyme Gustaw wiódł życie hulaszeze, a 
jego marnotrawstwa i szalone wybryki gryzły sta- 
Pan Qumnor płacił wciąż jego długi i 
tannćj obawie, syn jego zrujnuje, 
rodzinne nazwis Nakociec cierpli- 
rpała i bez wiedz abu mło- 
ament, którym zapisał wszy- 


stko Herbertowi, stawiając REE na jego 
łasce. Herbert wiedział, że ma ajątek należy mn sig 
z wa i z woli ojca, wiedział, że oddać Carolside 
Gustawowi znaczyło włożyć miecz w rękę szalonego, 
i postąpił zgodnie z osnową testamentu. 

Dwie pobudki poprhnęły Gustawa do zbrodni: 


| legł się 


burgu umarły 3 osoby, 
3; w Samarze umarly 64 
130: w  Symbirska umarło 19 osób, zacho- 
rowało 54; w Rostowie umarły 62 osoby, 
zachorowało 141; w Baku umarło 141 osób, za- 
chorewało 190; w Czrycenie umarły 22 osoby, 
zachorowało 38; w Tambowie umarło 26 osób, za- 
chorowały 32, w Niżnym Nowogrodzie umarło 30 
osób, zachorowały 74; w Kuba umarły 24 osoby, 
zachorowało 86; w Terze umarło 206 osób, zacho- 
rowało 383; w Samarkandzie umarło 10 osób, za- 
chorowało 25 


zachorowały również 
osoby, zachorowała 


Wisdomości miejscows | patatzne, 
Poznań, 30 lipca, 


— * Teatr polski w Starogardzie. 
niedziałek komedya: „Teść*, 

-- * Teatr polski w Copotach W środę 2 sier- 
pnia komedya: „Kraj“. W czwartek dramat history- 
czny: „Przeor Paulinów“, 

— * Chlop swoje, pop swoje! „Kuryer“ wciąż 
twierdzi, że ogłosił sprostowanie znanych człoaków 
Tow.;Mł, Przemysłowców z własnój woli, a nie pod na- 
ciskiem sądu i pisze, że zamieścił teraz takie spro- 
stowanie, które mu nie ubliża. Pisze dałćj, że je- 
dynie w chęci ułżenia stronie przeciwnćj zapłacił 
koszta adwokackie. 

Czemu „Kuryer“ ciągle przeczy faktowi nie- 
zbitemu ? Lepićj by zrobił, gdyby milczał. Lepićj 
dwa razy być cicho, jak raz głupstwo powiedzieć, 
Taka jest nasza rada życzliwa, którą dajemy „Kus 
ryerowi* 

— * Walne zebranie roczna Tow. Gimnastyczne- 
go Sokół w Poznaniu odnędzie się w środę dnia 3 bm. 
na sali p. pfa, Wrocławska ulica nr. 18. Począ” 
tek punktualnie o godz. 9. Na porządku dziennym 
wybór nowege Zarządu. Szanownych druhów prosimy 


Dziś w po- 


o jak najliczniejsze zebranie się, — Zarząd. 
B. Chrzanowski, A. Kosidowski, 
pre sekretarz. 
- * Zwracamy ponownie uwagę, że policya od- 


ą nie tylko w podwórzach, ala także 
w sklepach wiktuałów, a nawet i w pomieszkaniach. 
Dbiegłej soboty zrawidowano w 1 rewirze policyjnym 
podwórza, domy mieszkalne w ulicy Gołębiej, Klasztor= 
mej i Bramkowój, W kilku miejscach nie zastósowana 
Się do rozporządzenia policyjnego. Policya wydała na- 
tychmiast odpowiednia środki zaradcze, Na ulicy Bu- 
telski ać w pewnym domu dla 
nieporządku i nieczy 


bywa śislą r 


* Wa plaen Sapi skim zyła policya 
znaczną ilość wiśni zepsutych a dwie kobiety zapisała 
na karę za t), nie miały czystych kiżenek do ma- 
sla robienia. 

* Przy drodze Dębińskićj spaliło się zeszłego 


piątkn 209 kwadratowych metrów łąk, należących da 
p. Glatzla 
Rzeźnik p. Jaretzki kupił od kupoa Peisera 


przy ćw, Marcinie za 150,000 m. 
p z 


do brata i miłość do bratowój. 
kiedy lekkomyślna Grac 
m znalezieniu dowodów świadczących o sfałszowaniu 
testamentu, Gustaw wyszedł na morze, myśląc nad 
tem, w jaki sposób możnaby się - pozbyć pułko- 


kamienicę 


nienaw 
dnia, 


Tego 
a zawiadomiła męża 


wnika. Wziął z sobą jego rawolwer, ale nie miał 
zamiaru go zamordować; lękał sią napaści ze 


jeli i dla tego zawsze nosił broń 


się oka w oko z pułkownikiem 
Iredell, którego cierpliwość już się wyczerpała, Na 
widok Gustawa zeskoczył z konia i chwytając go 
za kołnierz, krzyknął z uniesieniem: 
trze| nikczemuiku! ja cię nauczą rzucać 
na mnie potwarze i odbierać mi serce żony! 

Gust ktownie pochwycił rewolwer, roz- 
strzał i pułkownik padł przeszyty kulą. 

Na to nadeszła Salomea Thurkill, która przy” 
padkiem przechodziła tamtędy. Zastała Gustawa, 
klęczącego, z załamanemi rękoma przy trupie puł- 
kownika. 

— Oh! Salomeo! — jęknął, spostrzegł ją — 
— jaki straszny wypadek! Ja nie miałem zamia- 
ru go zabić, nie wiem jak się to stało... Salomeo, 
ty mię znasz od dziecka, uratuj od szubienicy, po- 
wiedz, że to był wypadek. 
y wiesz, coś uczynił? ze zgrozą, 
krzyknęła Salomea — zabiłeś swego brata, Kainie! 

Gustaw z początku nie mógł jéj zrozumieć, ale 
potem wszystko stało się jasnem dla niego. Groź- 
bami i zaklęciami wymógł na Salomei obietnicę, że 
go nie zdradzi, przysięgła, że przed sądem złoży 
korzystne dla niego świadectwo. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


" Nagle s spotkzł s 


— * Zmarli: Ksawera Januszek z domu Schulz 
w Poznaniu umaria 30 zm. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek 2 bm. Z zakładu Siostr Miłosierdzia 
przy placn Bernardyńskim o 5 godz. po południu. 

Rozalia z Jana Kwiatkowskich Nałącz Star 
czewska w Kościanie umarła 30 lipca. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 2 bm, o 6 godz po połu- 
dniu w Kościanie. 


Bolesia Koczorowskę w Wrześni umarła 28 
lipca. - 
— * Wągrawiec Przed kilku daiami wybuchł 


ogień w Łaziskach na wiatreku młynarza p. Rybaza. 
Cały wiatrak a nadto znaczne zapasy mąki i zboża 
spalily się ze szczętem. Dotąd nie wiadomo, jakim spo- 
sobem pożar powstał, 

— * Pobedzszka W poblizkiej wsi Łagiewui- 
Each wybuchł przed kilku dniami u posiedziciela tam- 
tejszego p. Nehringa wielki pożar. Spaliły się ze szczę- 
tem dom mieszka!oy, ] stajnia i stodola z całym ży 
wym i martwym inwentarzem. Nie wiadomo dotąd, 
jakim sposobem pożar powstał. 

— * Faszowanie miodu dzieje się teraz na bar- 
dzo wielorakie sposoby. Pomiędzy inaemi i w ten, że 
się już pszczoły do fałszowania miodu przez to niejako 
zaprzęga, iż im się w czasie kwitnienia roślin miodo- 
nośnych poddaje cukru. Pazczoły wolą tę słodycz go- 
tową i blizko im podkładaną, to też na miód przera- 
biają, który przecież nie ma przymiotów i wartości 
miodu ziółkowego. Natomiast w krótkim czaste naro- 
bią pszezoły międu z cukru ilość wielką. 

— * Pad Elbłągiem sprzedał powien właściciel swój 
folwark i przeprowadził się na inny, Służące dziewczyna 
odeszła tedy ze służby, mie chcąc iść z państwem do 
dnnój wsi. Sąd ławuiczy w Elblągu skazał służącą na 
3 marki kary z nakazem powrócenia w służbę, gdyż 
według ordynacyi dla czeladzi, służba obowiązana jest 
iść z państwem przeprowadzającem się w nowe miejsce 
zamieszkania, jeżeli odległość nie przenosi mil sześć. 

— * Grudziądz. Herman Platkowski, robotnik z 
Grudziądza. wyratował odważnie ód utonięcia chłopca 
Feliksa Zukrockiego, za co go prezydent rejencyjny 
publicznie pochwalił i wyznaczył 15 m. nagredy. 

— * W Jutlandyi w Danii skarżą się na wielki 
napływ robotników polskich, dla których nie ma tam 
Już zatradnienia Luizio ci błąkają sią tam po kraju 
i stają sią ciężaram. Polska, ten śpicklerz Europy, 
śpiżarnia i żywicielka narodów nie ma już dość chleba 

j fla własnych dzieci, które w świat wychodzą żebrać i 
łaknąć go u innych. 

— * W powiecie chojnickim w Pr. Zachodnich 
padł znowu trupem robotnik po wypiciu w karczmie 
Jitra wódki o zakład. Poprzednio zjadł o zakład 3 
funty kiełbasy i za 30 fen. bułek. 

Gmezno. Zwyczajne zebranie Tow. ogrodniczego 
ma powiaty gsieźnieński, witkowski i wągrowiecki od- 
będzie się w niedzielę 7 bm. o. godz. wpół do 2 po 
pol. w Gnieźnie w cukierni p. B. Logi przy ulicy War- 
mzawskiej, na które to z powodu bardzo ważnych obrad 
i wielce pouczających odczytów 0 jak najliczniejsze i 
punktualne przybycie się uprasza. 

Przy tej sporobności cśmielamy się nadmienić pp. 
<hlebodawcom jako rzeczone Towarzystwo ma kilku 
zdatnych i swój fach znających ogrodników do umie 
szczenia ód 1. 10. bm. O łaskawe zgłoszenia upra- 
sza się pod adresem N, Pełczyński, ogrodnik w Arcu- 
gowie pod Niechanowem, — Zarząd. 


Rozmaitasci. 

— * Dla ślepych. Dr. Montprofit z Angers 
miat niedawno odczyt o wychowaniu ślepych, zwła- 
Szcza o nowćj, wynalezionćj przez pannę Mufot 
metodzie uczenia ich sztuki pisania. Do sali wpro- 
wadzono kilkoro dzieci od lat 6 da 12, które za- 
chwyciły słuchaczy. Czytały one, pisały, robiły na 
na piśmie zadania arytmetyczne, odczytywały zdania 
podyktowane pod ich nieobecność, wreszcie najstar- 
sze czytały pismo ludzi widzących.  Wynalezek 
panny Mulot przedstawia się w postaci pewnego 
rodzaju ramek miedzianych, podzielonych w taki 
sposób, że uczeń za pomocą podziałek może się 0- 
ryentować. Dzięki tój metodzie dwie dziewczynki 
mogły z powodzeniem stanąć do egzaminu z kursu 
szkół elementarnych; złożyły one swoje dyktanda 
tak czytelne, jak i pismo innych kandydatek. 

— „Nowe trójprzymierze. Mężowie stanu i 
politycy dawno suszą sobie głowę nad wymyśle- 
niem nowej kombinacyi politycznćj, którąby można 
przeciwstawić lidze pokoju. Rosya i Francya fa- 
ktycznie prawie sprzymierzyły się, lecz ten podwójny 
sojusz mie wystarczał i szukano trzeciego sojusznika. 
Ktoś z dowcipnych powiada, że teraz znalazł się 
wreszcie całkiem niespodziewanie trzeci nieproszany 
p lezec, a jest nim cholera. Wątpić jednak 
ależy, aby Rosyi i Francyi z tym przymierzeńcem 
powodziło, niż dotychczas. 


— * Nowe kopalnie „EE: zostały 


w południowéj Dakocie w Ameryce. Szlachetny 
metal znajduje się tam przeważnie w kwarcu, gdy 
w innych miejseoweśriach wydobywany jest z po- 
kładów piaskowych. Jak wiadomo, oświetlenie ele- 
ktryczne pochłania wielkie ilości platyny, skutkiem 
czego cena trgo metala w ostatnich czasach zna- 
cznie się pndninsła. Odkrycie przeto nowych jego 
kopalni jest nader ważne. 

— „ Milkrus.. po rogalki! Hrabia M. posiadał 
od dawnegn czasu wyuczonego mopsa, który na za- 
wołanie „Mikrus pa rogalki*, chwytał za przygoto- 
wany koszyczek i biegł do piekarza po dwa 
karlsbadzkie rogalki. Tak działo się przez dłuższy 
czas. gdy kilka dni temu przysłał piekarz rachunek 
za 360 rogalków, z delikatnem zapytaniem, czy p. 
hrabia samemi tyiko rogalkami żyje. Pan M. zdzi- 
wil się, nie wiedziąc ca to ma znaczyć i zaczął 
śledzić psa. Położył się na kanapie udając, że śpi, 
patrzał jednak przez palce na swego mopsa i nad- 
słuchiwał, czy który ze służby nie woła psa i nie 
posyła go do piekarza W tem usłyszał chra, 
wym głosem wydany rozkaz: „Mikrus po rogalki* ; 
pies spokojnie leżący pad stołem, zerwał się uagle, 
uchwycił za koszyczek i chciał biedz do p'ekarza, 
lecz ostre „do nogi“ wstrzymało go od wykonania 
rozkeżn., papugi, gdyż ta ułubienica hrabiego „ua 
własne skrzydło* wydawała rozkazy psu i przynie- 
sione rogalki howała na piecu. 

— * Wilki w Rosyi. Szkedy, jakie sprawiają 
wilki w Rosyi. wynoszą ogółem znaczoe samy. Tak 
np. w gubernii nowogrodzkićj w jednym roku wilki 
wyniszczyły: 3484 sztuk bydła rogatego i 17,000 
owiec, ogńłem na sumę 137.000 rubli. W gubernii 
samarskiéj szkody, jakie sprawiają wilki, wynoszą 
około 300,000 rubli. Wilki nie ograniczają się zre- 
sztą do napadania na bydło i często, zwłaszcza 
podczas ustrój zimy, atakują ludzi. Zdarzeją się 
wreszcie wypadki ukąszenia przez wilki wściekłe. 
Niektóre gubernie, a mianowicie smoleńska i sa- 
marska, dostarszyły największćj liczby ukąszonych 
do pracowni bskteryolngiczaćj Pasteura w Paryżu, 
oraz do lecznic,'urządzozych na wzór paryskićj, wo- 
brębie caratu 

— * Kapelusz ulem, Zabawny wypadek, jak 
donosi dziennik królewiecki. zdarzył się temi czasy 
pewnój damie. spędzającćj lata nad Baltykiera. W 
licznem gronie odbywała ona wycieczkę do pobli- 
skiej wioski (ross Kubren. Przybywszy ne miej- 
sce, zabawiono się grami towarzyskiemi, w czasie 
których dama zdjęła z głowy piękny, nowy, sło- 
miany kapelusz i zawiesiła go na gałęzi pobliskiego 
Gdy dano znać da powrotu, pobiegła po 
nie dustrzegła jednak ani śladu jego, 
na miejscu, gdzie wisiał, ołbrzymi czernił się rój 
pszczół. — Wkrótce przekonano się o istotnem po- 
łożemu rzeczy. Pszczoły, szukając punktu oparcia, 
spotkały w drodze kapelusz 1 obsiadły go doszczę 
tnie. Nazajutrz dopiero właścicie] roju odciął ga 
łąź z kapeluszem i czołami i przeniósł wszystko 
razem do ula. 

— * Siedemnaście dvi pod ziemią W pier 
wszych dniach tego miesiąca zawalił się jeden z szy- 
bów w kopalniach w Biliwie w Czechach i zasypał 
óśmiu robotników. Trzej z nich zdołali się jakoś 
uratować, dwóch wydobyto po 34 godzinnćj pracy, 
a trzej zostali pod ziemią sami wśród obszernych 
przestrzeni odcięci ze wszysukich stron od wyjścia. 
Roboty energicznie prowadzyne w celu ocalenia tych 
nieszczęśliwych postępowały nadzwyczaj powali, gdyż 
warstwa piaskn i gliny, którą miano przekopać, 
była bardzo grubą i dopiero po 17 dniach ukoń- 
czono tg zmudną pracę. Uwieńczył ją skutek po- 
myślny, bo wszystkich trzech zasypanych rohotni- 
ków znaleziora jeszcze przy życiu. Przez całych 17 
dni za jedyny pokarm służyła im woda, któréj tam 
mieli pod: statkiem i powietrze. 4 początku próbo 
wali sami wyratować się i rękami odgarnęli 26 me 
trów piasku, ale wycieńczeni głodem i robotą, mu- 
Bieli dać za wygraną i polecić się zmiłowaniu Bo- 
żemu. Z głodu żuli kapcznki od tytoniu i cybuch 
od fajki. Przez cały czas żaden nie zmrużył oka. 
Dwóch zaczęło już wątpić w możliwość ocalenia. 
Trzeci najsilniejszy nie tracił nadziei i nie mogąc 
już chadzić, na czworakach czołgał się i przynosił 
towarzyszom wodę. Z osłabienia nieraz przy tem 
padał i kaleczył się. Pewnega wieczora, gdy jak 
zwykie poszedł po wodę, ujrzał nagle światło, do- 
stające się przez wykopany otwór i zaczął wołać o 
pomoc. Ludzie, którzy pracowali przy odkopy- 
waniu zasypn, myśleli, że widzą ducha i chcieli już 
uciekać, ale zatrzymał ich nadzorca. W dwie go- 
dziny potem wszyscy trzéj robatniecy byli już ura- 
towani i powitali swoich zbawców zwykłem pozdro- 
wieniem górników „Szczęść Boże“. Odniesiono ich 
do mieszkań i otoczono staranną opieką. Ocaleni 
górnicy spali tylko po trzy godziny, poczem obu- 
dzili się, żądając ulubionych potraw i tytohie. La 


karze pozwolili jednakże dawać im łyżkami tylko 
dobre wino, bulion, herbatę i koniak. Wszyscy 
trzéj są wynędzniali, wyglądają jak szkielety i mó- 
wią z trudnością. Pomału jednak przychodzą| do 
siebie i wyzdrowieją napewno. W Bilinie odpra- 
wiono na intencyę ich nratowania uroczyste nabo- 
żeństwo, 


(Za wszelkia niżej podana ngłoszenia i nadesłane rekla- 
my, tedukcya pisma naszego nie bierze żadnej odpowiedzial. 
ności.) 


Wiadomości handlowe. 


Kurs papierów dnia 30 lipca 


Poznańskie listy znstawne 4, 101,90 
Poznańskie listy zastawne 31/,/, 96,50 
Poznańskie listy rentowe 102,60 
Listy zaet 5°/, Królestwa Polskiego 65,25 
Listy polskie likwidacyjne 62,80 
Rosyjskie banknoty za 100 re. 208.66 
Rosyjskie 4/,9/, laty zastawne 96,75 
Zach. pruskie 3%, obligacye 36,00 
Zach. pruskie 3'/,%, listy rentowe 96,26 
Rosyjska pożyczka 4%, 1820 94,80 
Rumuny 40/, pożyczka 1880 82,10 
Austrysckie banknoty 110,85 
Węgierska 40/, rentazłofa 94,30 
Węgierska 59/, renta 85,80 


Ceny ustanowione przezstowa-| e aż 
wione pr pośledn, 
rzyszonie kupieckie ża EE. 
Pazenicy nowój . « . . | 20]80] 20730] 15 [80 
HE eA — |= | = |— | — | = 
„ nowego 122 fæ] 15 | do | 14 | m0 
Jęcamienia . ; 15 |00| 1a | o0 | 13 | 00 
Owaa nowego . . . . . | 16|00| 15 |50| 15 | 00 
Groch . . . « . . . | a0|00) 066 | 00| — | = 
Kartof | | 5400| 4|] — | — 

Ókowita w miejscu bee kodów 10-ta 53,61) m. 

70-ta 38,80 m. 


Poznań, dnia 29 lipca 


Ceny ustanoylone przez zj Ter 
ges średni | pośledn. 
komisu RONA mrk. ten.|mzk, fen.|mrk. fen. 


GCO -TONENCWA 5 | 00 4 | 76 4 | 50 
Siana . . 5 Sk: 5|00] 4/75] 4|50 
Kartofi . - - jooj 4|u 4 | 00 
Skopowiny za 1 kg = 2] 1|40) 1|386| 1] 30 
Wisprzowiny m 1130] 1|%5] 1] 20 
Wołowiny u 1 | 40 1 | 85 1,30 
Cielęciny e 1 | 30 1|25 1) 20 
Masła n 2 |20 2 | 00 1180 
Jaja za kopg . . - 2|40| 2|85| 2] 80 


Berlin, 30 lipca. (Doniesienia urzędowe.) 

Pszenica za 1000 kllogr. w miejscu płacono 160—199 
mrk — podług jakości. 

Zyto za 1000 kig. w miejscu podług jakości, miejscowa 
oå 160—168—000. 

Owies za 1000 kłgr. w iniejscu płacono 150—170 mri 
podług jakości. 

Jęczmień za 1000 kig. w miejscu płacono 180—185 m, 
pedług jakości. 

Groch do gotowania 180—230 m. na paszę 155—169 m. 

Petroleum za 100 kig. z beczką w Ilościach m. 50 cent. 
w miejscu 21,9 m. 

Okowita nieopodatkowana 50 m., na listopad 000—000 
niecpodatkowana 70 m. na lipiec 35,7—36,6—34,7—84,2 
na grudzień-styczeń 36.6—35,8—35,5 m. 


Wrocław, dnia 30 lipca, — Ceny targowa. 
W markach 1 enygach za 


Stała ceny tatanowwione przez 100 ldlogranów. 

a ECA piekny | redoi | pośladni 
Parenica biata stara = |=| === 

nowa 20 | 20 | 19 | 10 | 17 20 

„ żółta stara —|-|-|-| -| - 

A p.s 20 | 10 | 19 | 10 | 17 | 20 

bo. . . 16 | 60 | 15 | 30 | 15 | 10 

Jęczmień nowy 16 | oo | 15 | 10 | 14 | 10 

stary .. {=|= -|=| =|= 

Owies nowy . . . . . f 15)oo| 14 |20 | 13 | 20 

Grach . . . . . : . | 31 |—| 18 |50| 18 | = 

Rzep. . « : | | . . | d0|oo| oo| oo| oo | oa 

Enbin 111|-|-|-|=|-|= 


hy O. - 
Zubiu niebieski . 


Szczecin, 30 lipca. 

Żyto za 1000 kilogr. w miejsca krajowa 165,00—166,00 
na czerwiec €00, 00-—060,00-—000,90 m. 

Pszenica za 1000 klgr. w miejscu biało-żółta nowa pla 
cono 180,00—190,00 na marzec 000,00—000,00 na grudzień 
styczeń 000,00—000,06-—600,00—000,00 m. 

Owies płacono za 1000 klgr. w miejscu 153—158 m. 

Jęczmień bez zmiany za 1000 kilogr. w miejscu piękny 
145 — 174 marek. 


Sitzung 


der Stadtverordneten zu Posen 
am Mittwach dea 3. August 1892. Nachmittags 5 Tihr. 
Gegenstände der Berathung. 

1. Bewilligung der Mehrausgaben für die Ueherwolbung der Bogdanka 

oherhalb der Mühlenstrasse und fir die Pflasterung der Naumannstr. 
2. Bewilligung de Kostea zur Wiederherstellung der Grubensohle in 

Winiary. 
3. Bewilligung einer Subvention fur den Ornitłologischen Verein zu 


4. Antag des Magistrats auf Abänderung des Beschlusses vom 4, Mai 
cr, betreffend die der Synagogengemeinde auferlegten Verpflichtungen 
bel Ausführung der Gas- uad Wasserleitung vom „Berlinerthor bis 
zum jaraelitiechen Krankenhause am Kónigsthor. 

5. Bewilligung der Kosten, welche aus Anlass der Abwehr einer Hoch- 
wassergefahr im Frubjahr 1892 entstanden sind: 

6. Vorlage des Magistrats, betreffend Bewilligung der Mittel zur Bekim- 
pfung einer etwaigen Choleragefabr. 

1. Betrefend den von dem Knutmann Joh. Sobecki und dem Fleischer- 
gesellen Woźniak erhobenen Protest gegen die Aufstellung der Stadt- 
Verordneten-Wihlerlisten pro 1893. 

8. Bewilligung der Mittel zur Reorganisation der stadtischen Fenerwehr. 

9. Betrefend den Verkauf von 2 Handdruckspritzen. 

| Bewilligung der Mittel zur Unterhaltung des sogenam ten Ziegelwegs 

. Bewilligung der Mitte) vor Beachafinog bezw Vermebrnng der Sub- 

sellien in der Königlichen Bangewerkschule. 


12. Bewilligung einer einmaligen Beibilfe zur Unterhaltung des Miche- 
schen Kindergartens. | 
| Bewilligung verschiedener Mebrausgaben 
Entlastung verschiedener Rechnungen. 
. Wahlen. 


Wielkie wygrane bez ryzyka. 


dwa miliony, jeden milion fr. 


fr. 500 000, fr. 400 000, fr, 200 000, fr. 100 000 
MM ir. 50000, daléj i aż do fr. 100 SB 
można wygrać jednym losem złotym miasta „Barletta“. 4 ciągnie- 

mia w roku, Każdy los zatrzymuje swą wartość tak długo, do- 
Bu przynajwnićj 100 franków nie wygra, a nawet polem gra 
jeszcze we wszystkich ciągnieniach premiawych, tak, że często 
FH] Jeszcze wygrywa 4 
Następne ciągnienie 20 sierpnia 1892. 
Miesięczna wpłata na 


cały los oryginalny 5 mk. 
130 fen na porto. Listy wygrywających gratis. Już z pierw. 
wplata 5,00 mek. jest si 
nych począwszy cd tegoż ci 
plowano i wszędzie dozwolone. 

Wygrano będą gotówką wypiacane. Losy te mają pierw 
Bzeństwo przed wszystkiemi ionemi, ponieważ przegranie stawki 
jest wykluczone, a każdy los pewno z 100 fx. wypłacanem będzie 
Najniższe wygrane oprócz rego fr. 50. 


Bank dla losów rządowych 
F. Stroetzel w Konstancyi (Constanz) 


B 


uprawnionym do w 
pienia. Losy te sy niemiecko stem: 


ek Maryi 
ame aryi. 
Książka do nabożeństwa 
ułożona kn cze Najśw Maryi Panny, w trwnłych oprawach: 
W skórę brzeg marmurowy, okładka złoc. cena 3 mk. 
= ot z » 
» - 4 okucie i zamek „ 8,00 mk. 
ta znana jest z swych pięknych modlitw ; przy tem zawie- 
zwyczaj dużo pieśni. Papier welitowy. 
Na porto trzeba dołączyć 20 fon 
Administracya „Orędownika" t „Głosu Polskiego * 
Poznań (Posen) nl. Wiedeńska nr. 8. 


Zmacznie zniżona cena! 
Celem rnznowszechnienia i ułatwienia nabycia dziełka* 


Oczęściciel mową polskiej 


czyli 
Słownik obcosłów 
slran 352, 
składający się blizko z 10,000 wyrazów | wyrażeń z obcych mów utwa- | 
rzonych a w piśmie i w mowie poiskićj uiepotrzchnia używanych, oraz | 
+ wyrazów gminnych, przestarzałych i ziemszczyzn w różnych okolicach 
Polski używanych 2 wzsłowiemiem | objaśnieniem polskiem, ułożony dla 
lepszego wyrażenia się przez 
ES Kortowicza 
aniżono cenę na 1,20 mk, na porto dołącza się 10 fen. 
Pieniądze można nadsyłać w znaczkach w liście lab przekazem 
Pogtanweisung) Zamówienia prosimy nadsyłać do 


Ekspedycyi -Mrędownika” | „Głosu Polskiega* 


Są u naa do nabycie następujące książki gospodarskie : 

Podręcznik do racyonalnego żywienia zwierząt gospodarakich napisal 
A. Brownstori. Cena 3,00 m. z przesyłką 3,20 m. 

O chowle inwentarza. I'oraduik dla włościan, zawierający nastę- 
pujące wskazówki, (O bydie rogatem. () koniu rohoczym Chów owiec. O 
iwininch) Cena 50 fen, na porto 5 fen. 

Trzy nanki gospodarsiie, napisane dia włościańskich gospodarzy. 
(O płodozminnie czyli wielopolawem gospodarstwie. O nawozach. O upra 


k 
atkę po R. LF sprawia 


portret! 


Podług każdćj, czy to nowćj, czy staréj fotografii, mogę po- 
większenie aż da wielkości naturalnćj kunsztownie wykonać, 
czy to w fotografii, w akwareli, w pasteli, albo 
w olejnej farbie, począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itd, 
aż da 100 marek podług wykonania. Na moje powiększenia 
mogę stawić rozmaite świadectwa. Przy każdym portrecie 
przezemnie wykonanym gwarautuję za największe podobieństwo 
Q:nniki wysyłam darmo i franko. Korespondencye przyjmuję 
w niemieckim i polskim języku. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


w KMonigshofen w Bawaryi. 


Najlepsza książka da Nabożeństwa 


Mały ibumim. 


Książka do Nabożeństwa ułożona z polecenia Najprzew X. 4rer 
biskupa Dunina. 
Wydanie nowe poprawione i uzupełnione 
przez 
X. Prof. Wr. Lewickiego 
Proboszcza od áw. Marcina w Poznaniu. 
Książka ta jest 12 wysoka, 9 cm. szeroka. Zaopatrzonę, jest 
w aprobatę Najprzew X. Biskupa Likowskiego. Zawiera w obecnem no- 
wem wydaniu więcej jak 1000 modlitw, litanii, koronek itp. nabożeństw, 
xaz pieśni, kalendarz 1 katechizm! — Grubość dziełka wynosi 4 centy- 
metry; Blrannictw obejmuje z góry tys druk wyraźny. 
Ceny z oprawą. 
1 Pół skórek, brzeg marmurowy. 1,50 mk 
2 Całe płótno, brzeg złoty 2,10 mk. 
8 GE płótno, brzeg złoty, zamek 2,75 mk. 
4 Óała skóra, brzeg złoty . . .2,70 mk. 
5 Cała skóra,brzeg złoty i zamek 3,50 mk. 
6 Cała skóra brzeg złoty, zamek 
i okucie se 4 2 + 5, — mk 
Na porto dn każdejksiążki trzeba dołączyć 20 fen. Nałeżytość upraszamy 
nadsyłać naprzód przekazem pocztowym Inb w znęczkach pod adresem: 
Ekspedycya „Orędownika” i „Głosu Polskiego“, 
ZPoznań, (Posen) Wiedeńska ul nr. 8. 


. mas 
Żywoty Swietych Pańskich 
z najlepszych źrótdel «pracowane podług 
kw. Ojca O. Bitschuana 
z aprobatą i poleceniem J Kardyn. Księcia Prymusn Wg- 
gler, Jego Ekseloncyi Najprzow. Księcia arcybiskupa w Salzburgu 
i kilkunastu biskanów. 
Dzieło to obejmuje 1176 stron z 8 kolorowemi pięknem! obraza- 
mł na dobrym białym kartonie i 330 drzeworytami w tekście, 
Format zgrabny 
Oprawa piękna, płócienna ze złotemi wyciskami, czerwonym bree- 
ziem i foteralem. 
Cena 16,00 marek. 
Na porto trzeba dołączyć na odległość do 10 mil 25 ten, na dal- 
szą odległość 50 fen 
Należytość razem z zamówieniami prosimy nadsyłać do 
Ekspedycyi „Orędownika* i „Głosu Polskiego." 


Cygara 


wybornego smalku dobre w paleniu i Ti tylke odleżąłe w cenie 
0 do 60 marek za miy 


Tabaka 


do zażywania, znanej dobroci po 45 fen. do 4 marek za 


L funt. 
s . 
Papierosy i tytunie 
PG cengeh falwycznych, w najrozmaitszych gatunkach 
poleca 
tabryka eygar i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna ul. 2. 
Zamiejscowe wysyłki uskuteczniam franko. 


Boże bądż miłościw 


w sprawach: 
W skórce brzeg marmurowy 


cena 1,20 ark. 


z „ złocony 1000 S 
5 „a złecony okucie i zamek „ 2,00 „ 
W oprawie naśladowanćj kości słoniowćj, 
arzeg złocony, okucie i zamek « 8,005 , 
Format zgrabny, keszonkowy, papier 1 welinow; 


iruk czysty bez najmniejszych skaz miłe :u:.ą wrażenie i są 
złó ym powodem pokupu tego pięknize modlitewnika. 

Na porto trzeba dołączać 20 fen. 

Ekspadycya „Głosu Polsk. „Wiedeńska ui. ar. 8. 


wie roli) Cena 40 fen, na porto 5 fen. 
Uprawa rall pol różne płady Podług najleyszych dzieł gospodarczych 
ułaruego doświadczenia napisał Wielkopolanin. Cena 60 fen., na porta 
10 fen 
Należytość prosiim nadsyłać naprzót w prost do 4 
Ekspedycyi Orędownika i Głosu Polskiego 
„Poznań (Posen) Wiedeńska ui. Nr. 8. 


Chwilowo wyczerpane. 
Pan Tadeusz 


czyli 
ostatni zajazd na Litwie. 


Ekspedycya „Qrędownika' i .Głosn Polskiego“, 
Poznań (Posen) ul. Wiedenska nr. 8 


Bekanntmachung. 


Fir einen 26 jshrigen, h. 


fruberen Postgehilfen mit Seminar- 
bildunp, katholisch sucht der Pro- 
winzialverein zur Fürsorge für enilas- 
sene Stralgefangeue zum 14 October 
d. J. eine Stelle als Schreiber, Auch- 
halter oder. Rechnungefukrer. Gefal- 
lige Anerhietingen werden 'an die 
König: Ober-Staatsanwaltschaft hier 
erbeten 


Ponowne i decydujące 


adzwyczajne 


Walne zebranie 
Członków Kreditverein zn Wreschen 
Towarzystwa Pirinen wa 

wr 
Eingetragefte Genosseuachaft mlt un- 
beschränkter Haftpflicht 
odbędzie się we Wrześni w niedzielę 
d. 21 sierpnia 1892 r o godz 4tej 
po poł. w hotelu p. Nowackiego. 
Porządek dzienny : 
Zmiana ustaw. 
Września, d. 29 lipca 1892, 
RADA NADZORCZA 
St Ziołecki 
mebłowany jest do wynajęcia na wy- 


solrim parterze. 
W. Obecny, Stary Rynek 73, 


Władysława Fischbacha 
Restauracya 


pod ratuszem 
poleca swe dohorowe piwa, winmm 
i inne napoje, również znaną z de- 
braci: kuchnią. 
Obiady od 12 do 3 godziny 
Codzionnie świeże polskie 


zrazy i flaki. 


We wtorki i soboty 
wieprzowe nogi. 


Dom z ogrodem 


w Jeżycach jest zoraz pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania, 
Bliższych wiadomości 


Rybaki 31, 


w składzie. 


Na pamiątkę Zjazdn Prze- 
mysłowcó w w Poznaniu, z polece- 
mia Szan Komitetu, bite hędą me- 
dale pamiątkowe z hiatego me- 
talu po 50 ren, z prawdziwego srebra 
po $ m. za sztukę. 

Zamówienia można już przesłać do 
składu zegarków 


5 Białasa, 
* Poznaniu, narożnik St. Rynku i ul. 
Wodnej n | 


Polecamy na-tępujące 
Nasz 


byt, myśl i czyn 
Ks. vr Nowak. 


Cena już z przesyłką 1,50 %%. 


Ekspedycya „Orędownika“ i 
„Głosu Polskiego.“ 


Duży, smaczny 
chieb 


Rudolf Zeiske, 
św. Łazarz 200. 
Skład w Poznania. W 
Iłoffmnan ul. Willelnowska 2 
chok hotelu Berlińskiego 
nzyszczę garderobe męską i dzie= 
la cinuą oraz piorę w calkości su- 
“= knie damskie, płaszcze i prutema- 
terye, przyjmuję także pióra, krawaty 
it d Proszę o łaskawa popurcie- 
Z wysokim szacunkiem, 
Bnrbaura Mruzalska. 
Chwaliszewo nz. 35 I p. 


Uczniów 


z dobrem wyksziałceniem elementar- 
nem przyaposabia w krótkim czasie 
da teroyi niższej gimnazyum 


W. Kosicki, 


nanczycieł prywatny w Poznaniu, 1l- 
Długa nr. 6. 


dziełko z 


rw 


- 5 czeladzi i ucznia 


dwóch na męzką jednego na damską 
rabotę poszukuje skład obuwia 


St. Lenartowskiego, 


w Śremie. 


Nikładem i c:cionkami Dr. R. Szymańskiego w Poznaniu. — Redakler odpowiedzialny Józef Siemianowski w Poznaniu. 


| 
| 
| 


